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O S W I A D C Z E i 'T  I s ' :  . . .

W sprawie p. Polskiej, łączniczki przyjeżdżającej.
do płk.Połubickiego /pseudonim Gradov/ski/, . komen
danta AK Okręg Pomorze, podczas jego pobgctu w Krom- 
szewicacłi k/ 6łio^cza oraz pieniędzy nadesłanych po 

• wojnie na adres Marii T u m  o. :

/ Wiosną 1945 r otrzymałyśmy z Matką wiadomość od p. Polskiej / imie 
nia dokładnie nie pamiętam, ale chyba Eugenia /, zamieszkałej w Kowalu 
pow. Włocławek,, iż ma dla nas wiadomość o naszym Ojcu Stanisławie Tur- 
no, aresztowanym wiosną 1944 r , o którym;sądziłyśmy, że zginął spalony 
w więzieniu~~w‘Radogoszczy pod Łodzią. / 'P.Polska była aresztowana pod- 

: czas "wielkiej wsypy" AK na tych terenach w~1944r. Jednak przeżyła i 
po wyzwoleniu wróciła *do domu /.

Pojechałyśmy do Kowala obydwie z Matką /miałam wówczas czternasty 
rok/ i zostałyśmy poinformowane przez p.Pólską,że Ojciec żyje i 'ukry- 

. wa się przed władzami PRL. Wiadomość ta nas zbulwersowała i- wydała się 
nieprawdopodobna. Znając.-Ojca wiedziałyśmy, że nie zostawiłby nas bez 
wiadomości o swoim losie. Jednak to, co mówiła p.Polska rozbudziło na
sze nadzieje, tym bardziej,że nie miałyśmy pewności czy Ojciec zginął 
w Radogoszczy, czy rozstrzelany w lasach lućmierskioh, a może gdzieś 
wywieziony . - ■ ... ' ■ :: -v

. Do Kowala jeździłam jeszcze dwa razy sama i dwa razy z Matką. Wiem. 
że Matka, była tam raz sama. _ ' ' ^  . '

Podczas drugiej naszej wizyty p.Polska, aby uprawdopodobnić infor
mację, czytała nam list pisany - jak mówiła - przez kogoś pod dyktando: 
Ojca. listu tego jednak nam nie dała, jakoby ze względów konspiracyjnyc 
Moje dalsze wizyty w Kowalu były spowodowane chęcią uzyskania nowych
danych o losie Ojca, jak również informacji czy potrzebne mu jakieś

- ĆL / ^ ; -fubranie, pieniądze itp.oraz gzie to należy dostarczyć. Niestety na te
pytania nie uzyskałam nigdy konkretnych odpowiedzi, co wzbudzało oczy
wiście nasze wątpliwości. ;

7/ trakcie moich wizyt /ą p-.Polskiej , jak^równiteż wspólnych z Matką , 
z całą pewnością nie padło nazwisko‘płk. Gradowskiego,jako osoby doma
gającej się jakichkolwiek pieniędzy dla'ratowania Ojca.. Co więcej , wy
daje mi się,że p.Polska w ogóle nie orientowała się,ccftśię̂ dzieje z płk. 
Gradowskim. Gdyby była o tym mowa^na pewno bym zapamiętała,' gdyż jego 
los żywo mnie interesował. Być może jednak temat ten był.poruszony wówi 
czas,gdy Matka'była u p.Polakiej sama. ^

W czasie naszej, ostatniej wizyty w Kowalu ojciec p.Polskiej poin
formował has, że jest ona umysłowo chora /skutki pobytu w więzieniu/ . 
i ostrzegł, by nie wierzyć w przekazywane przez nią' informacje.
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Odtąd nie kontaktowałam„się _4Jiż _z _p.Polską i ni-c nie, wiem o dal
szych losach tej rodziny. ' _ . , - .

2 / Pod koniec 1945 lub'wczesną wiosną 1946r na moje imię i nazwisko 
nadeszła przesłka pieniężna. Nie była to duża suma / plus minus śred
nia pensja miesięczna/,ale dla nas wówczas-każda złotówka była istotna. 
Adresatem by2r ktoś z Gdyni.' Adres okazał się fikcyjny,co sprawdziłam 
będąc w Gdyni z wycieczką szkolną, Bhciałam bowiem nawiązać kontakt z 
płk. Gradowskim,gdyż domyślałam się, że pieniądze pochodzą od niego lub 

f» - f “ ’ ' ' zostały przysłane z jego inicjatywy . Domniemanie'swoje opierałam na > 
tym, że bardzo mnie lubił i’nikt inny nie mógłby nadesłać jakichkolwiek 
pieniędzy właśnie na moje .imię. •

arszawa dn.87.11 .3

o
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T u r n o  W a n d a  (1899-1987)

ps. „Wanda”, kwaterniczka i łączniczka Bojo
wej Organizacji Ludowej i Inspektoratu AK 
Włocławek.

U rodziła  się  15 XI 
1899 r. w Krośniewi
cach (ob. pow. kut
now ski) w rodzinie 
Ignacego  K o z ło w 
skiego i M arii z d.
Daszkiewicz, rodzinie
o patriotycznych tra
dycjach, m.in. walki
o po lon izację u rzę 
dów i szkół w  latach 
1905-1907. Ukończy
ła w 1917 r. siedmioklasową Szkołę Handlową dla 
dziewcząt M ichaliny Masłowskiej i Franciszka 
Biernackiego (od 1916 r. Gimnazjum Spółdziel
cze po upadku pensji Masłowskiej, poprzednika 
G im nazjum  im. M. Konopnickiej). W latach 
1915-1918 należała wspólnie z rodzeństwem—  
bratem Tadeuszem i siostrą Janiną —  do POW 
w Kutnie, dokąd rodzina przeprow adziła się 
z Krośniewic prawdopodobnie w  1915 r.

Po ukończeniu szkoły średniej pracowała do 
1933 r. w U rzędzie Skarbowym w Kutnie. Od 
tego roku do 1935 r. m ieszkała w Smażynie k. 
W ejherowa, a następnie w Kaliskach gm. Lu
bień Kuj. W tej pierwszej miejscowości Turao- 
wie dzierżawili majątek ziemski, a w Kaliskach 
wspólnie ze szwagrem Kazimierzem Skarbkiem 
otworzyli Skład Handlowo-Rolnicży, który pro
w adzili do w ybuchu wojny.

W  okresie okupacji bocznica kolejowa, któ
ra należała do składu, została przejęta na po
trzeby wojska, a sam skład przeszedł pod komi
saryczny  zarząd , w k tórym  dotychczasow i 
właściciele byli pracownikami. W 1941 r. rodzi
na przeprowadzała się do Kromszewic k. Chod- 
cza, m ajątku należącego do Reichsdeutscha 
Weila, w  którym  S. Turno był rządcą.

W  działalność konspiracyjną w Bojowej Or
ganizacji Ludowej została wprowadzona i za
przysiężona przez jej dowódcę mjr. Floriana 
Sokołow skiego w 1940 r. Od kw ietnia 1940 r. 
m ieszkał on w Kaliskach, w pokoju na wsi w y
najętym  u gospodarza przez S. Turno. W. Tur-
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T S ł o w n ik  b i o g r a f i c z n y

no prowadziła głów ną skrzynkę kontaktow ą 
Sokołow skiego i pod jeg o  nieobecność lub 
męża przyjm owała łączników z całego terenu. 
Z BOL w spółpracowała do sierpnia 1943 r. tj. 
do czasu je j scalenia z AK. Jednocześnie za 
zgodą mjr. Sokołowskiego od 1942 r. Tumowie 
byli członkami AK. W  ich mieszkaniu w  Krom- 
szewicach, w  pokoiku na piętrze, zam ieszkał 
ppłk Jan Pałubicki, ps.: „Gradus”, „Janusz” i in
ny, członek sztabu KO A K Pom orze W. Tum o 
nie tylko prowadziła jego kwaterę, ale również 
pod nieobecność J. Gradowskiego przyjm ow a
ła łączników z terenu i sama była łączniczką do 
Włocławka, Kowala, Chodcza, Popowiczek, Gol 
i okolicznych majątków, takich jak  Kobyla Łąka 
—  Lebiedzińskich i Ignalin —  Czyżewskich. 
W tym zakresie blisko współpracowała z Euge
nią Polską, ps. „Tota”, M arią Burzyńską, ps. 
„Ina”, Z ofią W iśniewską, ps. „Zofia” , H eleną 
Orszt, ps. „Kala” , H aliną W iniarską, a zw łasz
cza FeliksąO rszt, ps. „M aria”, która zagrożona 
aresztowaniem  we W łocławku, w raz z synami 
Ryszardem i Januszem, zam ieszkała u Tum ów 
(starszy Ryszard um ieszczony został u  Skrzyc- 
kich w Golach, gm. Lubień Kujawski). Do prze
rzutu O rsztów  w  lutym  1943 r. do W arszawy 
tworzyła z n ią  dwójkę kurierską. W spólnie też 
prow adziły kolportaż prasy konspiracyjnej do 
okolicznych majątków, gdzie rządcami byli Po
lacy, członkowie konspiracji. Do jej zadań nale
żało również przygotowanie (w tym aprow iza
cja) licznych odpraw i narad, jakie odbywał ppłk 
Pałubicki, zwłaszcza po sierpniu 1943 r., kiedy 
został kom endantem  KO A K  Pom orze. W cze
śniej uczestniczyła w  w ielu naradach zw iąza
nych  z funkcjonow aniem  s truk tu r różnych  
szczebli Delegatury Rządu RP na Kraj, głównie 
jej referatem opieki społecznej, który prowadził 
całokształt spraw  zw iązanych z ochroną so
cjalną, organizow aniem  pom ocy dla rodzin 
aresztowanych członków konspiracji czy je ń 
ców w ojennych. W działalność tą  W. T um o 
zaangażowała się ju ż  przed przystąpieniem  do 
konspiracji. Na początku okupacji brała czyn
ny udział w pom ocy dla uciekinierów, dla k tó
rych dom Tum ów  stał się na-długo schronie
niem. Organizowała i udzielała pomocy Żydom 
z Lubienia Kuj., w ywożonym  ze stacji w  Kali- 
skach do getta w Łodzi. Złapana na tej czyn

ności przez żandarmów tylko dobrej znajomo
ści języka niemieckiego zawdzięczała uniknię
cie poważniejszych konsekwencji (za pomoc 
Żydom  groziła kara obozu koncentracyjnego 
i śmierci). Od 1942 r. była to ju ż  pom oc ujęta 
w  ram y organizacyjne. Do Tum ów  kierowano 
osoby zagrożone, chore, potrzebujące pom o
cy, z rodzin represjonowanych przez Niemców, 
w  tym żony i dzieci oficerów  internowanych 
w  oflagach np. Anna Tomaszewska czy Danu
ta Zawisza z W łocławka. Po odżywieniu i pod
leczeniu w racały do domów. O rganizacja tej 
pom ocy była zadaniem  nie tylko trudnym  (re
glam entacja żywności i artykułów  pierwszej 
potrzeby), ale i niebezpiecznym. Tak duża licz
ba osób, w  tym dzieci, budziła podejrzenia Niem
ców. To były zadania W. Tumo, w 1943 r. reali
zowane już w ramach referatu opieki społecznej 
PDR, w której również działali nie tylko Tumo
wie, ale z organizacją działalności administracji 
cywilnej związani byli zarówno J. Pałubicki, jak
i R Sokołowski, a dom Tum ów  był miejscem 
narad poświęconych tym  zagadnieniom .

22 IV 1944 r. S. Tum o został aresztowany 
przez funkcjonariuszy gestapo w łocław skie
go. W. Tumo była wówczas w  zaawansowanej 
ciąży (C miesiąc), ale nie uniknęła kilkukrotnych 
przesłuchań i rew izji prow adzonych przez ge
stapowców w  Kromszewicach. Jako żonie aresz
towanego żołnierza konspiracji groziło jej wy
siedlenie i wywóz z córkami do Rzeszy. Ciężko 
chorowała, a pom oc otrzym ała tylko od Zyg
m unta i Liliany Lebiedzińskich z Kobylej Łąki 
k. Lubienia Kuj., również żołnierzy AK. Po doj
ściu do zdrow ia starała się nie tylko zabezpie
czyć byt rodziny, ale i wysyłała paczki do uwię
zionego na Rodogoszczu m ęża i osadzonego 
w obozie koncentracyjnym szwagra— Kazimie
rza Skarbka.

Po wyzwoleniu spod okupacji hitlerowskiej 
w  marcu 1945 r. przeprowadziła się z powrotem 
do Kalisk. W  1947 r. w  celu popraw ienia bytu 
rodzinie przeniósł się do Nowej Soli (ob. w woj. 
lubuskim), gdzie pracowała w  Narodowym Ban
ku Polskim do 1954 r. Ze względów rodzinnych 
przeprowadziła się w 1954 r. do K utna i praco
wała tam w adm inistracji przedsiębiorstwa bu
dowlanego do przejścia na em eryturę w  1959 r. 
Żyła w  tym  okresie w  bardzo trudnych warun-
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kach m aterialnych, nie otrzym ując żadnej po
mocy, renty po m ężu czy ulg kombatanckich. 
Dopiero w 1973 r.,m .in. dzięki pomocy Henry
ka i Feliksy Orsztów, została przyjęta do ZBo- 
WiD —  Oddział w Kutnie.

Wanda Tumo zmarła 20 VII 1987 r. w Kutnie
i została pochow ana na m iejscow ym  cm enta
rzu komunalnym.

W  1931 r. wyszła za m ąż za Stanisława Tur- 
no, zarządzającego wówczas majątkami Choceń
i Janów w  pow. włocławskim , uczestnika walk
0 niepodległość Polski z  lat 1918-1921 żołnie
rza 3. pułku ułanów, BOL i AK w latach okupa
cji hitlerowskiej, zamordowanego w  nocy z 17/ 
181 1945 r. na Radogoszczu w  Łodzi. Mieli trzy 
córki: M arię (ur. 4 X I 1931 w  Choceniu) z męża 
Jędrzejczak, z zawodu dziennikarkę, mieszkającą 
w W arszawie, A leksandrę (ur. 1934 w  Smaży- 
nie), z  m ęża M arkiewicz, z zawodu nauczyciel
kę, m ieszkającą w  Nowej Soli. Obie uczestni
czyły w  tajnym nauczaniu prowadzonym przez 
nauczycielkę Z ofię W iśniew ską z Chodcza, 
a starsza była w ysyłana przez rodziców  jako 
łączniczka do okolicznych majątków. Najmłod
sza córka Ewa urodziła się w  miesiąc po aresz
towaniu S. Tumo —  31 V 1944 r., z męża Lach, 
z zawodu jest pielęgniarką, mieszka w Kutnie.

FA iM PA K oW SP, Insp . W ł., t. osob .: O rsz t F., 
Polska E., Turno S., W iśniew ska Z.; tam że, KO, t. 
osob.: Pałubicki J.; IPN -D el. Byd., sygn. IPN BY 044/ 
171 (krypt. „O rgan iza to r” —  akta F. S okołow skie
go), k. 33, 44, 5 2 -4 3 ; M uzeum  T radycji N iepod le
głościowych w Łodzi, Księga ew idencji w ięzienia ra- 
d o g o sk ie g o , sy g n . A -4 5 6 5 , k .1 0 2 6 ; M a te ria ły
1 dokum enty z archiw um  rodzinnego A. M arkiew icz; 
Jędrzejczak (z d. Turno) M., W spom nienia okupacyj
ne, W arszaw a 2001 , m aszyn , (w  zb iorach  au tora); 
M arkiew icz (z  d. Turno) A. —  relacje  (w zb iorach  
autora); —  Jabczyńska U., Turno Stanisław, [w:] SBKP, 
cz- 1, s. 214; R elacje  członków  konsp iracji p o m o r
skiej w ia ta ch  1939-1945, w yboru dokonała i oprać. 
E- K w ia tk o w sk a-D y b aś, Toruń 2000,. s. 2 5 5 -2 5 6 , 
299-301; Zakrzew ska A., P ałubicki Ja n , [w:] SBKP, 
cz- 3, s. 129; B. Z ió łkow sk i, K o b ie ty  — żo łn ie rze  
Związku Walki Zbrojnej—Arm ii Krajowej Inspektoratu  
Włocławek, [w:] Służba P olek na fro n ta ch  I I  w ojny  
światowej, cz. 5, pod red. W. Rezm era, Toruń 2003, 
s - 81, 88, 92, 94; ten że , S o ko ło w sk i F lorian , [w :] 
WSB, t. 3, s. 1 58 -160 ; —  Fot. W. Turno z archiw . 
autora.

Bogdan Ziółkowski
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